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ma zaszczyt zawiadomić, że dla dogodno- 
ści interesantów otworzyła kantor swoje- 
go pisma w sklepie W-go Wacława Lis- 
soera przy rogu ulicy Piotrkowskiej i Za- 
wadzkiej w domu towarzystwa akcyjnego 
Karola Scheiblera. Kantor pana Lissnera 
przyjmować będzie zarówno prenumeratę 
jak i ogłoszenia, oprócz warszawskich. 


Zakłady towarzystwa akcyjnego 
w Zawierciu. 
—0— 


Początek przemysłu bawełnianego sięga 
w Zawierciu pierwszej połowy bieżącego 


wieku. W 1842 r. ówczesny właściciel Zn- wyłączną własność, natychmiast zaczęli po- (32 
y , WysąCZDĄ J , 


wiercia, Kromołowa it., d., baron Gostkow- 


dzy, którą po większej części na jego ra- 
chunek przerabiali tkacze okoliczni. Nastę- 
pnie przeniósł się do Łodzi, gdzie również 
założył skład przędzy. Starszy syn jego 
Bernard, urodzony w Częstochowie około 
1830 roku, pracował początkowo u Jó- 
zefa Epsteina w Warszawie, gdzie zapo- 
znał się z handlem, w 1854 r. zapisał się 
do zgromadzenia kupców w Łodzi, W 1863 
r. przeniósł się do Berlina, przyjąwszy pod- 


daństwo pruskie, W trzy lata później czyni. 


[toż samo brat jego Adolf, który również 


|Z zagranicy dopiero Ginsbergowie rozwija 
lją swą działalność przemysłową w Króle- 
jstwie, W 1869 r. wchodzą do spółki Gaye- 
irów, następnie Lohnsteinów, w 1876 r. spół- 


,ka Gayerów rozwiązuje się, a wówczas 


wierciu. Bernard był to rzeczywisty prze- 
mysłowiec, ciągle marzył o powiększeniu 
interesu i gdyby nie zmarł wcześnie, to kto 
wie, jakby dziś Zawiercie wyglądało. Przed 
śmiercią nosił się on z zamiarem wybudo- 
| wania w Częstochowie wielkiej przędzaini i 
tkalni Inianej. 

Ginsbergowie nabywszy Zawiercie na swą 


| 


„większać fabrykę. W 1876 r. wystawili 


u Epsteina odbywał praktykę handlową. 


Giosbergowie sami nabywają fabrykę w Za-' 


statecznej ilości towarów surowych, aby za. |staranne wykończanie wyrabianych dotych- 
jąć drukarnię, to samo da się powiedzieć o |czas, oraz racyonalne urządzenie fabryki, 
apreżurze, aby można było jaknajmniejszą ilością ro- 
Gdy fabryka należała do różnych osób | botników wyprodukować jaknajwiększą ilość 
prywatnych, ludność okoliczna obchodziła | towarów. W tym celu zaprowadzono wszę- 
bardzo wiele Świąt, nieznanych w innych dzie, gdzie się tylko dało, system ciągłej 
parafiach, to też towarzystwo akcyjne, fabrykacyi bez przerwy. Obecnie zakłady 
objąwszy zakłady zawiercińskie, zwróciło | wyrabiają: przędzę, nici, kreas, szyrtyng, 
„się do władzy duchownej z prośbą o znie- |szyrtyng drukowany, bojki, bukskiny, dreli- 
sienie wielu świąt, na co nastąpiła odpo- , chy na pościel, towar meblowy, moleskiny, 
wiedź przychylna. serwety, kapy, portyery drukowane, chustki, 
W 1877 r. pożar nawiedził zakłady to- | perkaliki i t. dọ it.d. Wartość produkcyi 
warzystwa i zniszczył je ze szczętem, wzię-|w 1885 r. wynosiła około 4,500,000 rs. 
to się jednak energicznie do odbudowania! Z tego, co towarzystwo zrobiło dla swych 
i w lipcu 1878r. nietylko, że wszystkie do. robotników, należy najprzód wymienić 
tychozasowe budynki były odbudowane, ale zmiejszenie dnia roboczego; poprzednio ro- 
dodano nawet niektóre nowe oddziały. Wła- botnicy pracowali od godziny 5-ej rano 
Ściwie więc towarzystwo zaczęło działać do- do 8ej wieczorem, teraz zaś pracują tylko 
piero od tego czasu i w tych duiach, wy- od 6j rano do 7-ej wieczorem, a pomimo 
pada dziesięciolecie tej działalności. lo produkcya powiększyła się o 30*/,, Pła- 
|. Jak już wyżej wspomniałem, drukarnia i ,cę roboczą podwyższono co najmniej o 20*/,, 
apretura nietylko nie przynosiły towarzy- jak zapewnił mnie dyrektor fabryki p. Ma- 
stwu żadnych zysków, lecz nawet narażały | słowski. 
jje na straty, z powodu małego rozwoju, Oprócz tego towarzystwo pozakładało ró- 
przędzalni i tkalni. W celu uniknięcia tych żne instytucye dla swoich robotników i ofi- 
jstrat, d. 20 maja 1879 r. założono kamień cyalistów, a mianowicie: 
|węgielny pod nową przędzalnię i tkalnięj 1) wybudowano 40 domów mieszkalnych 
2,000 wrzecion i 1,100 warsztatów). Od jedno i dwupiętrowych z ogródxami; poko- 
„tej pory rozwój zakładów szedł bardzo jów znajduje się w tych domach 631; mie- 


ski założył w Zawierciu przędzalnię, ma- nowe budynki, do których przenieśli ma-,szybko i w 1885 r. składały się one z przę-|szkanie wraz z ogrodem kosztuje robotnika 
szyny do której sprowadził z Saksonii ną szyny zo starej fabryki, o ile się okazały dzalni z niciarnią, tkalni, bielnika z apre- tygodniowo 60—90 kop.; 


kilkudziesięciu furmafikach własnych. Praw-, zdatnewi, pierwotny zaś budynek fabryczny turą i drukarni z farbiarnią. Jako zakła- | 
dopodobnie założył on i drukarnię, czego przerobili na mieszkania dla robotników, dy pomocnicze istniały: Ślusarnia, stolarnia 
dowodzi kilkanaście form do ręcznego dru- Jako motor wprowadzili do przędzalni, i gazownia. Maszyny fabryczne poruszane 


| 2) kasa chorych, do której wpływają 
fundusze z knr, nakładanych na robotai- 
|ków, z czego ci wrazie choroby, jeśli mają 


ku, przechowywanych do dziś dnia w fabry- | tkalni i blecharni parę. Dla większego roz- są siłą pary i w 1885 r. było kotłów 23, |rodziny, otrzymują połowę zarobku dzien- 


ce. Zm motor służyła woda. Po jego Śmier-| woju interesu G., zaczęli poszukiwać wspól- 
ci fsbryka wraz z majątkiem przeszła na ników, porozuwieli się z Józefem hr, Za- 
włas syna, proboszcza kromołowskie-|moyskim i razem założyli towarzystwo a- 
go. Za jego czasów fabryka zaczęła upa-| keyjne przędzalni tkalni i blecharni Za- 
dać, dobra przechodziły z rąk do rąk, lecz! wiercie. 

właściciełe nigdy już sami fabryki nie pro-| Ustawa nowego towarzystwa zyskała za- 
wadzili; z początku tylko ją oddawali w, twierdzenie d. 25 lipca 1877 r., kapitał wy- 
dzierżuwę, później jednak sprzedali żydom. | nosił 2,250,000 rs. W tymże samym roku 
Puński i Mendelsohn, zostawszy właścicie- | fabryka zgorzała zupełnie, w sześć miesię- 
lami fabryki, sprzedali ją Memolokowi, cy jednak znowu ją odbudowano, przyczem 


który zaczął wyrabiać przeważnie watę i rozszerzono niektóre jej części, inne zaś do- 


tzędzę na knoty. W 1872 roku od Mawme-|dano, jak np. bielnik dla przędzy. Dru- 
oka nabyli fabrykę Ginsbergowie, o któ.| karnia przez trzy lata, mimo wysokich cen 
rych wypada mi tu powiedzieć słów kilka.|na towary drukowane dawała około 10,000 

Jan Majer Ginsberg urodził się w Czę-|rs, rocznie straty, a jedną z przyczyn była 
stochowie, gdzie później miał skład przę:' okoliczność, iż fabryka nie posiadała do- 


r 
Z literatury 1 sztuki. nych, Forma rządu, stan wiedzy, obycza- 
—n— je, literatura, prawodawstwo, stosunki eko- 
Historya cywilizacyi przekład Dygasińskiego.— „Pię- | NOMiczne a wreszcie sztuka są jednako 
kno u domowego ogiriska“ prz: z Kleczkowskiego. — | uwzgłędnione. Wypływa stąd jasność i 
„Generał Hanman i redzina Antoniego Malerei skie- porządek. 
go", Kajetanu Kraszowskiego. — , Królowa“, dra-| Autor jednak nie może wdawać się w 
mat Felicyana, J 7 A 
szczegóły, tłómaczyć ze swoich pojęć, zda- 
Wydanie historyi cywilizacyi Sifgodbowa, |nia jego wypowiadane są in verba magi- 
w przekładzie Dygasińskiego dobiegło do styi, trzeba mu wierzyć na słowo, bo choć 
końca. W tych dniach piąty i ostatni cytuje zawsze źródła i autorytety na któ- 
poszyt wyszedł z pod prasy. Jest to wa. rych się wspiera, niema miejsca na ich 
źny dla naszej literatury nabytek, Od cza-| motywowanie. 
su „Historyi cywilizacyi we Francyi” Gui-| Stanowi to zaletę i wadę książki. Zale- 
zeta dzieła obejmujące mniej więcej szczęś- tę, bo w ten sposób jest treściwą i jasną, 
liwie całokształt zjawisk umysłowych danej | wadę, bo nie wszystkich i nie zawsze za- 
epoki lub społeczeństwa, zaczęły pojawiać, dowolnić może. Zgadzając się przecież 
się coraz częściej. Buckle i Draper rzuci- | lub nie zgadzając na niektóre zdania Sei- 
li w swoich pracach wiele nowych i Śmia- gnobos'a, każdy bez wyjątku podziwiać mu- 
łych myśli i przyczynili się bardzo do upo-|si układ dzieła, oraz niezmierną liczbę za- 
rządkowania pojęć ogólnych. wartych w niem faktów, jasność przedsta- 
Właściwem jednak zadaaiem  historzi |wienia i rozumny podział ułatwiający ©- 
cywilizacyi nie są samoistne badania, na |ryentowanie się w tak bogatym materyale, 
które żywot człowieka starczyć nie może, który jednak nigdy nie jest zawiłym uni 
Buckle, chcący sam zdać sobie sprawę z| zagmatwanym. 
każdej nauki, zmarł przedwcześnie wyczer:| Jako zasługę także poczytać mu trzeba 
pany pracą nad siły. Historyk cywilizacyi, uwzględnienie sztuki, jej kierunków, Sztu- 
może i powinien posługiwać się badaniami ka bowiem nie jest oderwanym faktem, jost 
innych, trudność główna o jaką potyka się |ona wykwitem cywilizacyi od niej zależ- 
zwykle to równomierne uporządkowanie |vym. Seignobos wykłada w ten sposób 
olbrzy:niego materyału, nadanie zjawiskom | treściwą, ale zaznaczoną wytycznemi punk- 
ich właściwego znaczenia. Trudoość to nie- |tami historyę sztuki, tak samo  historyę 


dnie i nowożytne. Wielką jej zaletą jest 
równomierność w ocenie zjawisk społecz- 


mała; ażeby ją pokonać, potrzeba naprzód 
wielkiego zasobu encyklopedycznej wiedzy, 
zapanowania nad przedmiotem a wreszcie 
bystrości i logiki, które niestety, niezawsze 
są udziałem uczonych. 

Historya cywilizacyi Seignobos'a nie ro- 
Ści sobie wcale pretensyi do oryginalności 
w kilku słowach streszcza dokonane zmia 
ny na wszystkich polach działalności ludz 
kiej. Rozpada się na dwa wielkie działy, 
z których pierwszy obejmuje czasy 
historyczne i starożytność, drugi wie! 


jra 
ki śre- 


umiejętności, wynalazków, kształtowania się 
obyczajów. 

Słabą stronę wydawnictwa stanowią drze» 
woryty. Jest ich dwieście, ale połowa tej 
liczby odpowiedziałaby potrzebie, gdyby by- 
ły lepiej wykonane i przedmiot ich lepiej 
wybrany. Nie mają np. żadnego znacze- 
nia widoki bitew, pochodów i t. p. których 
jest wiele, jak również możnaby bez szko- 
dy usunąć dwie wsirętne ryciny bicia dzie- 
ci w szkołach starożytnych, nie mające nic 
ciekawego. 


maszyn parowych 5 o sile 1,500 kóni paro-, nego; gdyby zaś fundusze kasy zebrane tą 
wych. Przędzalnią posiadała 51,336 wrze-|drogą nie wystarczały, w takim razie fa- 
&on, tkaluia 912 warsztatów mechanieznych, | bryka dopłaca potrzebną sumę; 
drukarnia 9 dużych maszyn do drukowania; 3) szpital utrzymywany kosztem fabryki 
jtkanin, W tymże samym czasie fabryka|na 36 łóżek, przy którym znajduje się 
zatrudniała 2,644 osób, z których 2,549 ro- 2 lekarzy, 3 felczerów i akuszerka; koszty 
botuików, 61 majstrów, 5 obermajstrów i|utrzymania szpitala i pomocy lekarskiej 
29 urzędników, w ogólnej liezbie pracują- wynoszą rocznie do 5,000 ra.; 
cych znajdowało się 212 cudzoziemców.| 4) ochrona dla dzieci robotników, które 
W 1884 r. przerobiono bawełny 5,900,000 |nie ukończyły jeszcze siedmiu lat wieku; 
funtów angielskich, z czego wyprodukowano | 5) szkoła dla dzieci robotników; 
przędzy 5,200,000 funtów, towarów zuś bia-| 6) stowarzyszenie spożywcze. 
łych i kolorowych 25,000,000 arszynów. Na zakończenie niniejszego artykułu mu- 
Od niejakiego czasu towarzystwo zanie- |szę kilka słów wspomnieć o dzisiejszym 
chało wprowadzania produkcyi nowych ar-| dyrektorze zakładów towarzystwa p. Bole- 
tykułów, zwróciwszy całą uwagę jedynie na sławie Masłowskim. Uczęszczał ou do gim p 


„ Właściwą wartość mają widoki sławnych był urządzony zgodnie z wymaganiami ów. 
| pomników, tak starożytnych, ják mowoży |czesnego życia oraz potrzeb swoich miesz- 
„toycha szczególniej tych, co charakteryzu- kańców, Ponieważ grecy, których kolonie 
ją dawne czwilizacye, świeżo odgrzebane z |stanowiły południowe Włochy, mieli wro- 
| gruzów i zapomnienia, jakoteż przedsta- ; dzone poczucie piękna, ozdobuość stauowi- 
wienie dawnych strojów, dawnych uzbrojeń, ła jedaę z ich potrzeb, jej studyowanie 
jgdyby te były choć trochę staranniejsze.  |więc ząbytków cywilizacyi heleńskiej stano- 
| Wielka szkoda, że tak cenne, tak poży- wi alińę estetyki, która naturalnie nie 
teczne dzieło, skażone zostało niedbałemi powinna być ślepem naśladownictwem, ale 
jilustracyami. W każdym razie pomimo przystosować się do odmieunego trybu ży- 
„tego niedoboru „Historya cywilizacyi” Sei- cia i do odmiennego klimatu. 
,gnobos'w znajdować się powinna w każdym | Autor słusznie wyśmiewa małe bawial- 
‘domu pomiędzy niezbędnemi książkami dla nie, wzorujące się na salach balowych i 
wykształconych ludzi do której miejedno- uważa, iż umeblowanie, obicia, ozdoby każ- 
krotnie z pożytkiem zajrzeć moźna. |dego pokoju, powiany być ściśle przystoso- 
W nowych wydawnictwach naszych widać | wane do jego przeznaczenia. Ze wzorów 
jrozwijający się zmysł estetyczny, Oto mam jednak starożytnych, wyciąga  prawidła 
przed sobą małą, a bardzo ozdobnie wy- upiększeń ozdób, rozstawienia mebli, mie 
idang nakładem Teodora Paprockiego ksią. jako szemat niczmienoy, ale jako przykład 
lżeczkę pod ponętuym tytułem „Piękno u historyczny zasady i przyznać maleiy, iż 
|domowego oguiska”; autorem jej jest Ka- podawane przez niego wzory są bardo 
ziwier Kleczkowski docent szkoły polite- gustowne. 
chnicznej we Lwowie. | Estetyka profesora Kleczkowskiego opie- 
Trudnem zadaniem, jakie sobie postawił ra się na niezmiennych, szkolurskich pra- 
jest nauczenie estetycznego urządzenia widłach, nie uzszje on wcale teoryi ewolu 
mieszkania, czyli wyrobienie smaku. cyi, którą jednak przyjęły wszystkie nauki, 
Naturalnie mowy tu niema o tych mio- | gdyż pojęcie piękna zależy od ia uspo 
szkaniach, któce z powcdu szczupłości środ- łecznienia rasy, szerokości tzuej, jak 
ków, nie mogą być przystrojone jak należy, | wszystkie inne pojęcia ta Świecie, Ale po- 
których właścicielom chodzi o to jedynie, nieważ cała nasza cywilizacys, oparła się 
by przystosować potrzeby do środków, na cywilizacyi starożytnej, przejęikmwy ich 
Wszyscy jeduak mieliśmy niejednokrotnie zapatrywania się na piękwo 


sposobność widzieć bogate a niegustownej W wielu razach przecieł amy 
mieszkania, na udekorowanie których wy-|już i odstępsjemy od nich. Budy gior- 
dano wiele pieniędzy, a rezultat w niczem | kiego stylu jest dla nas wyrazem skończe. 
nie odpowiedział oczekiwaniu, przeciwnie, ,nym piękna danej epoki, przy om mę 


zdaje się, że im przedmioty są kosztow-|żemy również podziwiać ńwiętywię gotycką, 


| 


niejsze, tem więcej razi ich zły dobór. Okóż | będącą we wszystkiem jej przeiwyiuwe. 
książeczka Kleczkowskiego jest dla mich uiem lub wspatisłą %azy 
przezuaczoną. Jest to właściwie mały tra. która także typ odręboy siażowi. 
ktat estetyki z przystosowaniem yer- 
nem, do celu z góry wytkwiętego. 
Avtor objaśnia go przykładami poczerp- (b. aj 


plan i opi" pomejańskiego doma, kóry 


nazynm w Kielcach, następnie w Kaliszu, 
z powodu jednak braku środków zmuszony 
był wstąpić do apteki i zostawszy pod- 
uptekarzem udał się ra dalsze studya do 
uniwersytetu wnrszawskiego, skąd następ 
nie wyjechał do - Heidelberga, gdzia pra- 
cował przez dwa lata pod kierunkiem sła 
wnego Bunzena. Następnie złożył egza- 
min w uniwersytecie warszawskim, poczem 
wyjechał do Moskwy z zamiarem umiesz- 
czenia się w jakiej fabryce, Tu dostał się 
do fabryki przetworów chemicznych, gdzie 
pracował przez kilka miesięcy, marząc 
ciągłe o dostaria posady asystenta przy 
katedrze chemii w jakim zakładzie nauko- 
wym i już miał dostać posadę w pietrow- 
skiej akademii rolniczej pod Moskwą, gdy 
wybuchnęła ostatnia wojna wschodnia i 
wówczas p. M. w charakterze aptekarza 
udał się na plac boju, 

Po ukończeniu wojny udał się do szkoły 
chemicznej w Mulhnzie, chcąc się poświę- 
on 


p. 
ucieczce tego ostatniego 
zajął p. Lauber 


pomocnikiem, 


D. Ł. 


Przemysł, Hamel i Komunikacye. 


Drogi wodne. 

— Wedle Conrada roczników ekonomii 
narodowej i statystyki liczba statków han- 
dlowych na kuli ziemskiej od roku 1879 
do 1886 zmniejszyła się o 5,095 i wynosi 
obeenie 82,490. Ale ubytek 
tylko statków żaglowych, których licz- 
ba w powyższym okresie czasu zmniejszyła 
się z 78,802 na 69,000, podczas gdy liczba 
parowców z 9,783 powiększyła się do 


13,590, a ilość towarów, jaką statki obe- | 


cnie przewieść mogą mimo ubytku żaglow= 
ców, z 18,883 powiększyła się do 20,331 
ton. 

Drogi żelazne. 

— W „Prawitelstwennym wiestniku” ogło: 
szono Najwyżej zatwierdzoną w dniu 29 


21) 


Edward Delpit. 


n 


Katarzyna Levallier. 


(PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO). 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 146). 


Lucyan chciał przerwać, 

— Pozwól pan, niech skończę — dodał 
Maksymilian tonem wszechwładnej powagi. 
Wiele kobiet popełnia omylkę wyehodząc 
za mąż. Nieznajomość siebie, niewinność, 
czy też. litość niemi powoduje; — życie 
dopiero otwiera im oczy... Zapóźno! Mi- 
łość nieobudzona dotychczas, zaledwie prze- 
ozuwaba, budzi się nakoniec, przypadkiem 
zawsze... zrządzonym przez Opatrzność, 
Zjawia się nęcąca, nieprzezwyciężona, zbroj- 
na, od stóp do głów. Stuka i w jednej chwili 
zwycięstwo odnosi. — I te kobiety — eno- 
tliwe, szanowane ogarnia rozczarowanie, bo 


juk tylko przebędą czas jakiś w towarzy» 


stwie stę cng Kg podlegają tajemnym 
utarczkom, usta ich są niepokalane ale due 
sza splawmiona. Życie ich odtąd — to 

« Co godzina obowiązek ciąży im 

siej. Sercem winne, wyrzutami sumie» 
nia dręczone, chociaż czyste i zawsze go- 
dne szacunku, — jedyną ich nadzieją na 
ziemi jest: Śmierć. — Oto, co im miłość 
przynosi. Ale ja tylko mówię tu o stro- 
nie psychologicznej, pomijam milczeniem 
R e inne niebezpieczeństwa, jak męża, 
którego szalona miłeść może uczynić grus 
bianinem, którego boleść do zbrodni przy- 


ten dotyczy | 


DZIENNIK ŁUDZKI. 
SEZ ZZ Z PONY BODE 


maja roku bieżącego uchwałę rady państwa, 
która dla nadzoru nad obrotami towarzystw 
kolei żelaznych ustanawia miejscowe insty- 
tucye kontrolujące przy kolejach: Warszaw= 
sko - bydgoskiej, warszawsko - terespolskiej, 
nadwiślańskiej, dynabursko-witebskiej, or- 
łowsko-witebskiej, dowieckiej, riazko wiazem- 
skiej, morszańsko syzrańskiej i zakaukaz- 
kiej. Istniejące już kontrole miejscowe przy 
kolejach; brzesko moskiewskiej,  baltyckiej 
i łozowsko-sewastopolskiej będą też odpo 
wiednio zreformowane. État kontroli miej- 
scowych przy 12-tu wyliczonych wyżej ko 
lejach oznaczono na 104,900 rub., rocznie, 
na pierwiastkowe zaś ich urządzenie przy 
9-u pierwszych kolejach polecono asygnować 
12,000 rub, W skutek zwiększonej czyn- 
ności, wydział kolei żelaznych w kontroli 
państwa będzie wzmocniony przez dodanie 
pomocnika głównemu kontrolerowi, z pen- 
sy% roczną 5,000 rub. Wydatki na .kon- 


trolę dochodów i wydatków kolei będą za: 


liczane do budżetu kontroli państwa. 
Handel. 


— W „Prawit. wiestniku” ogłoszono roz- 
porządzenie, dotyczące zmian i uzupełnień 
w ustawio wódczanej. Między innemi art. 
279 i 280 ustawy zastosowano do gorzelni 
w Królestwie Polskiem. Opłata patentów 
na utrzymanie gorzelni i zakładów wyra- 
biających drożdże, pobierana będzie w sto- 
sunku do objętości naczyń fermentacyjnych. 


| Wszędzie, z wyjątkiem gub. irkuckiej, je- 


nisejskiej i jakuckiej opłata pobieraną bg- 
dzie w wysokości 6 kop. od każdego wia- 
dra objętości kadzi. Srednia tęgość spiry- 


:tusu nie może być niższą od 70%. Najniż- 


szy wymiar dla gorzelni określono zawar- 


'tością 270 wiader we wszystkich kadziach 

przy fermentacyi trzydniowej, t.j. każda 
kadź winna zawierać przynajmiej 90 wia. 
der objętości. Mniejszych gorzelni urzą- 
: niewolno. 


— Borliński „Boersen Courier” donosi, 


że w dobrach Bergheima, w Galicyi zacho-| 


dniej, przy próbnych wierceniachi dokvny- 
wanych od pewnego czasu, natrafiono ba 
nowe źródła nafty tak obfite, jak słynne 
kopalnie Nobla w Baku. Eksp oatacya ko- 
palni chwilowo ograniczać się będzie „DA 
zaspokojeniu zamówień. Źródła te znajdu- 
jące się u podnóża Karpat, mają być nie- 
wyczerpane. 

Widoki urodzajów. 

— W ostatnim numerze „W iestnika finan- 
sów” 


sprzyjały  zasiewom 
a w stanie wybornym 


przedstawia się dobrze, z wyjątkiem gub. 
wołyńskiej. Urodzaj traw po większej czę- 
ści jest bardzo dobry, szczególniej w guber- 
niach stepowych. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


znacznie, 
nieść o 
b ała trzymały sig mocno na ostatnim poziomie 


— przeto ceny nietylko 
nawet głównie poszuki- 
wana bawełna półsurowa, jak niemniej miękka, 
zakończyły tydzień zwyżką !/, p. Bawełna wscho- 
dnio-iudyjska miafa popyt bardzo ożywiony; wobec 
małego zapasu, dobrych szczególniej gatunków, 
musiano podnieść notowania Dhollerah, Veraval, 
średnich i wyższych stopni OQomra, Khandeish i 
Belatee o tie pu; tukże względnie tani Broach 
były żwawo poszukiwana po cenach zwyżkowych. 
Bawełuy bengalskiej jest nadzwyczaj mało; ceny 

Nctowania terminowe począt 
stanowczo ku zwyżce, I rzy 
ı, wobec oczeki nnego spadku 
który jednak może być przypi- 
nom miejscowym  Sprawożdar ia 
z Manchesteru w dniach ostatnich donosiły o bar 
dzo mocnej, lecz spokojnej postawie targi, pow- 
stało przeto prawdopodobieństwo, że przy dalszej 


trzymały się mocno, lecz 


trzymają się mceno, 
kowo skdaniały się 
końcu jedn k osłabły, 
cen w New-Yorku, 
sany tylko przyczy 


' około 5600 m. ctr, wadliwej z Baczki po 48 — 55 


ty. Również zboże jare | w 


zwyżce ćen 
wien czas 


rzędzalnić 


% 


ty nie mogły być dokonane, cliociaź poprawa ką 
srebra budzi nadz ejy, że ceny żądane i zot 
wana wkrótce zbliżą się bardziej do siebie. 
we Peszt, 30 czerwca. Jarmark lip 
wy idzie leniwo, gdyź ceny żąłane są za Wy so 
dia właścicie'i czesulń i komisyonerów. Ds 4 
dzisiejszego sprzedano około 2,0%) m, ctr, wet, 
czesankowej po 71 — 80 íl, około 300 m. etr | 
szej wełuy jednos rzyżnej po 85 — 106 f, ot 
700 m. etr, Średuiej wełny tkaekiej po 74 — 83 


(=) W guberni naszej, od dnia 27 maja 
do 13 czerwca r. b. było 20 pożarów, z 
tych 14 z podpalenia, a 6 z przyczyny nie. 
wiadomej; szkody zrządzone przez te poża- 
ry wyniosły 302,100 rubli. W tymże sa- 
mym czasie zdarzyło się 6 wypadków na- 
głej Śmierci, 2 morderstwa (w Łodzi), 1 
dzieciobójstwo, wreszcie znaleziono 1 mar: 
twe ciało. 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubie- 
głym od 25 czerwca do włącznie 1 lipca 
r. b. dzieci do lat 15: katolików 4i, 
ewangelików 21, żydów 18, — razem Ś0; 
dorosłych; katolików 8, ewangelików 5, ży- 
dów 7, — razem 20, 

Ogółem zmarło w tygodniu ubiegłym 


jwieść może. Mąż nie obchodzi mnie zu- 
| pełnie. — A więc w tych walkach namię- 
j ności, które zapewne źle maluję, ale od- 
gadnąć je i bez słów łatwo, — jakże zacho- 
wać się powinien... uprzywiliowany w obec 
kobiety, której jest katem? 

Lucyan nie spodziewał się takiego za- 
kończenia, zdumienie jego wzrosło. Oka 
nie spuszczał z pełnej wyrazu energii twa- 
rzy, po której płomienie przechodziły i źre- 
nice pałały. Pod pokrywą sztucznego spo- 
koju pana Levallier, przechodziły w głębi 
jego serca straszne uczucia; pierwszym, in- 
stynktowoym jeszcze popędem jego było 
, przyspieszyć wybuch. 
| — Panie — mówił on — artysta nie pa- 
„trzy, jak wszyscy ludzie, podlega on więcej 
ji poddaje się namiętnościom, — bądź co 
bądź pożąda ich. Miłość oswobodzona 
z więzów, druzgocąca wszystko w pocho- 
dzie, ¡pogardzająca wyrzutami sumienia, 
przyzwoitością, przyszłością, wstydem, chro- 
niąca się po za obłoki, nie dająca przystę 
pu do siebie wszyskiemu, co nie jest nią sa- 
m4, — miłość taka dla nas zwyczajnych 
ludzi będzie tylko marzeniem pożądanem. 

I pan Levallier wykręcił przytem musku 
larne ręce swoje, Fa zatrzeszczały. — Na. 
wałuica miała spaść na niebacznego, który 
zgięty, z bystro wpatrzonemi oczyma miał 
minę wyzywającego. 

— Nie pytam artysty ała człowieka — 
oświudczył tonem wyniosłym. — Co myśli 
człowiek o tem — marzeniu pożądanem — 
o rezultacie osiągniętym i o trwałości tego 
rezultatu? 

— Trwałość jego? do końca życia ludz- 
kiego, — dłużej pragnąć nie można. 
cóż z honorem się dzieje w takim 
razie; niektórzy go wyżej nad życie cenia, 

— Niektórzy, 


. 


— Pan się do nich zaliczasz? 
— Tak myślę — wyszeptał Lucyan. 


| 


| 


Maksymilian. 

— Gdyby było inaczej, nie mówiłbym 
z panem w podobny sposób. 

— Pozwól pan. Odstą 
ki a zeszli do osobistości, 

— Przebóg! porzućmy maski; wszelka 
maska zawadzą mi. Słuchaj pan: 
nibyśmy w łeb sobie palnąć, — a 
nie będzie tej potrzeby, 
jedzie i to pan to zrobi, — Zrobi to pan, 
bo enota mej żony jest niezachwianą, bo 
jestem jej mężem i obowiązkiem moim jest 
pozostać w miejscu, — bo nie cheg by 
o mnie gadano, nie chcę lez w pożyciu do- 
mowem, — bo wskązuję ci jedyny ratunek 
godny ciebie i jej: to jest wyrzeczenie się... 
Poświęcisz się pan... skoro ją kochasz, 

— Jal. ja. 

— Czy możesz mi kłamstwo zarzucić? 

— Mylisz się pan — wyjąkał Borrèze;— 
zapominasz, że to jest moja si astra, moja 
przyjaciółka od dzieciństwa, od młodości. 
Uczucie, jakie mam dla niej, jest uczuciem 
dla anioła, — nie kryłom się z niem ni- 
gdy ani przed jej matką ani przed panem 
nawet, — jej tylko uczucia tego nie wyja- 
wiłem, Czysty jestem... przysięgam panu, 

-— Nie przysięgaj pan, — wierzę zawsze 
słowu uczciwego człowieka a che cię uwa- 
żać za takiego. Otóż dlatego w aśnie, je 
żeli się ożenisz i zechcesz zaprezentować 
pani Levallier panią Borróze, drzwi mego 
domu na roścież się otworzą, 

— A przypuściwszy, że się wcale nie 
ożenię? 

— Zastanów się pan, — bo jeżeli okazu- 
ję ci zaufanie, nie powinieneś go na próbę 
narażać, Oba jednukowo bolesne zadanie 


e nie, 


| |mamy spełni 
„Jakkolwiek 
— Jestem tego pewny — odpowiedział | kiem jesteś, 


piliśmy od estety-| uczynić. 


owin-|wefy dał się słyszeć. 


— jeden z nas wy-|z niecierpliwością!.. 


4, okażmy się równie silnymi, 
wielkim jesteś artystą, człowie. 
tak jak i ja. Ja staram się 
zapomnieć, że jestem człowiekiem, by speł- 
nić swój obowiązek, pan staraj się o tem 
właśnie pamiętać, żeby swemu zadość- 


Było to wyraźae pożegnanie i malarz 
skłonił się. Wtem harmonijny głos Geno- 

— Jestem pewną, że oczekujecie mnie 
„ Rozpaczliwe Lucyana spojrzenie przera- 
ziło dzieweczkę. Gdy się do drzwi zbliżał, 
zatrzymała go słowy: 

— Nie odchodźże pan, dopóki siy nie 
dowiesz... 


VII. 


Zamiast wypytywać o żonę, 
oddalił się w pusty kąt salonu 
krycie dramatu ser 
dał cudu. Zdawało 


zdolny 'poświęcić 


Maksymilian 
. Nagłe wy- 
ca przestraszyło go; żą- 
mu się, że Lucyan jest 
się w milczeniu tak, jak 
on by to zrobił, Powiedział inu, Że jest 
kochanym, bo był pewny, Że to będzie wy- 
starczające, by pobudzi? Borreza do ofiary: 
artysta pojedzie, zniknie z oczu spokój 
wróci do domu wraz z zapomnieniem. Ale 
jakże się omylił! Lucyan nie chciał go z 
początku słuchać, następnie po stanowczym 
oporze usiłował osłonić się świętością uczuć. 
A jeżeli nie kochał święcie, czyby mu o 
tem powiedział, Śmierć jednego z nich mo- 
głaby rozwiązać to pytanie, a tymczasem 
trzeba było użyć pospolitego środka: zam- 
knąć drzwi swego domu, zabronić mu pra- 
wie wejścia doń, 


(D, ©. n.) 
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sło osób, o 19 mniej, aniżeli w tygodniuj — Nowa Aleksand a (Puławy). W świe- lub kolacye, stosownie do pory dnia lub ci wzmocniły się jeszcze bardziej, W dru» 
poprzednim; Śmiertelność Eina się |żo wydanym tomie om pie” in- | nocy; w Kiel czekał na wiek m > ady” 4 

pomiędzy dziećmi o 13, pomiędzy dorosły- | stytutu agronomiczno-leśnego w Nowej-Ale-| wiee, wreszcie w Kopenhadze przywitali 
mi o 6 wypadków, ` ksandryi znajdujemy interesujące dana co |ich pierwsi dostojnicy miasta. Pan Jacob- 

(—) Sprawy spadkowe. „Łódzki wydział | do rozwoju tego jedynego w Królestwie za-|sen utworzył kosztem własnych 100,000, nie wzmocniło się początkowo, lecz rzy 
hypoteczny ogłasza na dzień 4 październi-|kładu. Uderza tu najprzód fakt stopnio- fr. osobny dziat sztuki francuskiej na wy-| końcu notowano pszenicę o 17/, m, a żyto 
ka r. b. termin prekluzyjny do uregulowa- wego i szybkiego zmniejszania się liczby |stawie swego rodzinnego miasta. Ten'o 1 m. niżej niż wczoraj, 
nia spraw spadkowych: studentów, pochodzących z Królestwa, row- | frankofil jest synem założyciela pierwszej Petersburg, 2 lipca. 

1) Po Janie Szminka, zmarłym w Ło-|nocześnie wzrasta stale zastęp młodzieży, |na całą Danię fabryki piwa w Karlsberg. |II pożyczka wschodni 99, II pożyczka (wscha- 
dzi 1886 r., współwłaścicielu nieruchomości urodzonej w Cesarstwie. Gdy w r. 1883 Jacobsen—ojciec na przedsiębiorstwie tem | dnia 984, 6%, reata złota —.—, 4/, listy za- 
pod N. 321B, przy ulicy Kostantynowskiej | pierwszych było 61, a drugich 150, w roku |zrobił kolosalny majątek i umierając, zą. stewne kredyt. ziemskie 145" akoye banka ra- 
w Łodzi. 1886 ilość pierwszych spadla do 28, a dru- pisał krajowi zakład, prowadzony wzorowo skiego baaka be sise tar kg l sa evs 

2) Po Elżbiecie Porańskiej z domu gich wzrosła do 220. Rok' 1884 stanowili utworzone przy nim laboratoryum che- | dzynarodowego 468, warszawskiego banka Hy- 
Krüger, zmarłej w 1865 r. w Zgierzu, | pod tym względem zwrot stanowczy. Pod miczne, gdzie uczeni przyrodnicy wykła. |skontowego —, 

0 arta nieruchomości pod N. 90| względem wyznań studenci się dzielili w|dają młodzieży zasady tej nauki. Syn|,.Selln 8 lipca. Bilety baaka r 
w Zgierzu. 


A dą Rej r Ą s 193.86: £9/, listy zastawns 59.80, 4, luty li<wida- 
ciągu lat sprawozdawczych jak następuje: jego jest również filantropem, tylko filan- ° 14 
3) Po Wandzie Sulewedel zmarłej w r. i p y Fm 5380. 6*/, pożyczka wachodnia II am 59.30, 
1887, właścicielce samy 1293 rubli, zabez. 


w latach tropia jego przybrała inny kierunek. Ja- emisyi 69 26, 4%, pożycza x 1450 r. 83.50, bly, 

1883 1884 1885  1886|cobson „junior” jest wielkim miłośnikiem | listy zastawne ' rąskia 92.75, kupony ina 328,60, 
pieczonej na nieruchomości pod N. 111 w 
Zgierzu. Osoby w sprawach tych intereso- 


z > 80/, pożyczka nramiowa z 1564 roka 164.50, tuk 
prawosławnych 68 70 111 145 |sztuki, posiada cenne kolekcye, w których 1863 r, 149.70; Haa Lanka kaodlowego nę 


rz.katolików 132 72 85 96 |gromadzi zwłaszcza arcydzieła dłuta. Za- skoutowezo — —, dr. żal, warsz wiad, 143.60 ag. 


wane, mają się zgłosić z dokumentami | ormian gregor. ` — 1 3 5 |mierza on uposażyć instytucyę pod nazwą | cys kredytowa sustrynokio 158.57, rents kolejowa 
swojemi w biurze wydziału hypotecznego, protestantów 3 2 2 5 | Albertina (na cześć Wojciecha Thorwald: |ruska 9710. 6%, renta złota 11040, połycz- 
w terminie wyżej oznaczonym. izraelitów 8 1 1 1|sena), której celem ma być zakupywanie|ks ruska 4, wewnętrzna 4940, dyskoni» 39, 


ál ”, 
Razem 211 146 202 248 posągów dla przyozdobienia placów Kopen- © sim, Sie, Połyczka raskaz 1374 roka 
Personel nauczycielski składał się z 21 | agi. Niedawno uczynił miastu swemu 97%, Koasole angielskie 9911,4. 
osób; ciało to wydało w czasie sprawozdaw- |znaczny dar na utworzenie muzeum repro- kiepa zaa. B lipca, Targ na plaou Witkow. 
Czym: | książkę, 2 broszury i 16 artyku-|dukcyj (w glinie) arcydzieł sztuki rzeź. O dhsan a erei d, 
łów. Utrzymanie instytutu bez kosztów biarskiej. Oprócz tego całe swe zbiory | wyborowe 870-280, (eklnie == na wadhe 
gospodarstwa na fermach kosztowało w r. za życia jeszcze zapisał krajowi, pod wa-]we — —; jgczmiań Ji Łorzgd, ————, Owies 225 
1885 rubli 57,788. jrunkiem, że rząd wzniesie własnym ko- 7 —280, gryka ——— —, rzepik jelni——, zimowy — 
zefę Jatczak. , i — Petersburg. Sprawa reasekuracyi bu- sztem budynek na pomieszezenie onych. | p Tsopakrapa a SpE aea py gima: 
(—) Kradzieże. Malarzowi Józefowi Ko- dynków ubezpieczonych roztrząsaną będzie Skoro to zostanie uskutecznionem, piwo: | pow;ezioma pszenicy 600, żyła 600, DOG 
stańczykowi, w domu pod N. 389 Przy|na mającym się wkrótce odbyć w Peters. war.artysta zobowiązuje się utrzymywać e —, Owaa BUO, grocha puinegy — koror. 


(—) Patrol nocny przytrzymał onegdaj w 
nocy kilkanaście podejrzanych osób, po- 
między któremi są indywidua oddawna po- 
szukiwane przez policyę; pomiędzy innymi 
aresztowano: Teofila Kwaśniewskiego, Da- 
viela Antorsa, Zelmana Prajsa, Józefa 
Dembowskiego, Franciszkę Palborską i Jó- 


ulicy Sredniej zamieszkałemu, skradziono jeździ stawicieli to- własnych funduszów kolekcyę i przezna-| Warszawa, 3 lipca. Okowita 74%, sakcyzą po k, 
przed kilku dais w nocy garderobę war- araa egidą popra ubez- cza ea od 600,000 fr. = > simta e, ana garnca do wiadra 100—8071), (la: t, 
tości 40 rs. i 10 rs. gotówką. pieczeń. i reperacye, Oby takich bogaczów było wię- ! 

Włościaninowi ze wsi Górki, skradziono| __ Emigracya. Z gub. kowieńskiej dono-, cej na Świecie! 
onegdaj zi targu parę gw z wozem; sis szą do „Kraja” o wzrastającej wciąż emi- 
cianin zabawiał się pod ten czas w szynku. | pracyj wśród ż dów. Z jednego tylko mia*| 

cy rg Szamborska, służąca, skradła Ryt MOAN Eea R ds Ant: T E L É G R À M Y. 
przeszło 60 rodzin żydowskich. 


swemu chlebodawcy, rzeźnikowi Bron, za 
65 rs. różnych rzeczy i zamierzyła zem- Ż Praga Czeska. Gazeta „Politik” ogła- ; p A Liverpool, 2 lipca. MNprawordanie koucawe, 0 róż 
sza, iż jakiś bezimienny patryota czeski dla | Petersburg, 3 lipca. (Ag. póln.). Według ; 10,000 bel, z tego na *pekalazyg ı wywón 1,000 imi. 


knąć do swojej wsi, Strażnicy policyjni, ping á » zjazd Spokojnie, Middling caen kozie i 
Górnicki i Tomalak, uj;li złodziejkę tuż uczczenia czterdziestoletniej rocznicy pano-; doniesienia „Petersburger Zeitung,” zjazd rants arget = A L. Bap, 


z A gt 
wania cesarza Franciszka Józefa, ofiarował cesarzów, mający się odbyć w Peterhofi, | pas iist. 67/4, na list, gr Se na gr. st. 63, 
200,000 złr. na założenie czeskiej akademii nie może już teraz ulegać żadnej wątpli- | na LA lt. Sis, na lt. mr. 45%, p. 


nauk i umiejętnosci; ofiarodawcą ma być! wości. Ar lipiec B n 2 pisi: anni 


s za wiadro kop, 8203— —,za gara. 267 — 
—,  Szynki za wiadro kop. 6339——, ra garniaw 
211—— kop. (z dod. na wysthn, 2%/,5. 

Berlin, 3 lipca. Pszenica 152 — 177, na lipie 
168, na list. gr. 167. Żyto 124 -1%0, ua lip. sier, 
127%, na list, gr. 154. 

Londyn, 3 lipca. Cukier Jara 96 pros. 15%, 
spotojnie, cakier barakowy 14 spokojnie, 


za miastem i odebrali od niej większą 
część skradzionych przedmiotów. Szaiabor- 
ską zaprowadzono do więzienia, 


(—) Bójka. Onegdaj wieczorem przy AGFA A dasa bódowalcze rai i : sb pion , 
gmachu poczty kilka kobiet z warstw niże Blawka, db iai e g peta T Tomiin p zie zei Rae FA p- a u BR es 
szych wszczęło między sobą kłótnię a na- Franciszka Józefa z Wilhelmem ILim do- odinery na lip. 1117, na wrz. 9.60. 


stępnie bójkę. W ruchliwem tem miejscu 
niebawem utworzyło się zbiegowisko z wi- 
dzów, nim wszakże wielu z nich zdobyło 
się na interwencyę, zacietrzewione kumosze 
ki poturbowały się i pokaleczyły silnie. 

(—) W ogródku Bendorfa przy ulicy Sre- 
dniej popisuje się dziś wieczorem po raz 
drogi „magnącka orkiestra” p. Vörös 
Miski. 

(-) Fioraja. Wczoraj przy ulicy Piotr- 
kowskiej zauważyliśmy młodą fioraję, sprze- 
dającą przechodniom róże. Jest to nowość 
na naszym bruku. O ile róże były piękne, 
o tyle fioraja szpetną, a na domiar złego. 
brudną. 


tąd nieoznaczony. Spotkanie to RASIĄpI | PRS 0 LEE 
albo w Gastein, albo też dopiero w jesieni, TELEGRA 
9 MY GI£LDOWE. 
gdy cesarz Wilhelm przyjedzie do Austryi 
"FZ 
RARE Giełda Warszawska. PET y "mz 


ROZMAITOŚCI 


X Napaści na Mackenzie'go anozrtają. się 
znów energiczniej powtarzać w dziennikac z > > >, 2 
niemieckich, obecnie gdy niestało już zna-| Berlin, 3 lipca. Cesarz Wilbelm Ilgi Żądano z końcem giełdy. 
komitemu specyaliście dostojnego obrońcy, |konferował ponownie z lekarzami Berg-| za weksie krótkoterminowe 
a on sam opuścił kraj, w którym zE mannem i Gerhardem. O chorobie Fryde-| na Beriiu ra 100 mr.. . . . 51.51 | Luy 


za troskliwość, jaką otaczał jego monarchę, ryka III-go wydany zostanie pamieętnik| "° Ladan 1 E o) 1044 | 1057 
został blirik zawiścią i spotykał na | 7" g UJĘTA pam na Paryż 31005  . .|-4167,] «215 


każdym kroku wrogów. Oto co pisze mię-|* Podpisami: Tobalda, Gerharda, Berg-| na Wiedeón 100 £ . . . | see | ssa 
dzy M berliska ,Bórsen-Ztng:” „Pan | manna, Bramanna, Schróttera, Kussmaula m w państwowe 
Mackenzie, zaledwie wyjechawszy zagrani-|i Bardelebena. Podpisy Krausego, Leyde- | st Wkwid. Kr. Pol duże . .| 030 | 5023 


] x ć Buska poż, wschoduia Ill-em 38 85 ta 56 
cę, zaczyna, mówiąc wyraźnie, zdradzać | ną, Mackenziego i Howella, będą wyłą- 


n 49, poż wewnętrzna z r 1537 | 8250 52 75 
swoich dobroczyńców. Wychodzący w Haa- | ozone. Listy zast, ziem. Seryi 1 . rogo | 10076 


(—) Dziś w letnim teatrze: komedya w|dze „Dagblad” wysłał jednego ze swoich z . ; ge A Boy żę we ód 000 
dwóch aktach p. t. „Polowanko,” napisana swólystowiitog iwa „atatwiewi z leką.| Londyn, 3 lipca. Macktasie w polemice muy? „Kd: jk Trae 5 Ra ai 
přzez Jordana i obrazek ludowy w 1 ak-|rzem augielskim, powracającym przez Ho- z „Nordd. alig. Zitg. oświadcza, że wszyst | Listy zast” m. Żodzi Seryi 1 —-_| 9500 
cie p. t. „Wigilia św. Andrzeja.” landyę do ojczyzny. Pan ów z całą goto-|kie bez wyjątku twierdzenia tego pisma SZ) w » ani e- —- | 3826 

W ubiegły wtorek, z przyny niepewnej | wością oświadczył dziennikarzowi, że obec- fałszywe i tendencyjne, że zmarły cesarz] * *_ o» rz $ mire boj 
pogody, mało było widzów na ulubionej |nie nie znajdzie już pewnie obrońców w wcale na raka nie cierpiał. pno Siela Boriińska. 
komedyi „Właściciel kuźnic”. Przedsta- prasie niemieckiej, że „znał on oddawna Berlin, 3 li Na miejsco Puttkamune: wę geczh, 7”. skl | ve az 
wienie Ohnetowskiego utworu świadczyło o! naturę choroby zmarłego cesarza Fryde- REPKI rd : h Weksle na Warszawę kr. . -|igżoi | isato 
staranności ze strony wszystkich grających | ryka, ukrywał ją jednak umyślnie, aby na|Ta zamianowany został dotyc czasowy pode h Petersbarg kr. . fidato |1%260 
a dobrem pojęciem i wykonaniem ról głów- wypadek zmiany tronu uoioźliwić wstąpie. |sekretarz stanu Herrfurth. Nowy minister] 2 pa gb + «|19076 | 191.50 
nych odznaczyli się pp. Jarszewski, Żiele-|nie na trou choremu. Gdyby zaś był |spraw wewnętrznych dotąd politycznie w 4 kę d aka rrr Hed 
zińska i Kisielnieki. stwierdził chorobę raka wówczas zostałaby żadnym odrębnym _ Kierunku nie występo- a Wiedeń kr, 162.15 * 163.06 

—— ustanowiona regencya”. Pan Mackenzie | ra} Uchodził jedynie za nadzwyczaj zdoj. | P)**""to prywatne ie | 1% 
KRONIKA widzi się więc zmuszonym naprawić swoją | "** rad yeza) | 


reputacyę lekarza, powiedzieć że jest rów-| nego urzędnika i znany był z wydania dzie- 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. ką Sk, jak lekkize niemieccy, pomimo | ła o finansach komunalnych, 
= że pogrążonemu w żałobie synowi w doku-| Petersburg, 3 li Ag. p). „Prawit. 
„— Warszawa. Wiadomości dworskie. Ba- A ie a A oświadczył, iż nie mógł | viest,” ze = ara PR po- 
wiący od niedzieli w Warszawie Jego Ce-| określić stanowczo choroby jako raka; alej". ” d P kaspijskiej 
sarska Wysokość W, ks, Włodzimierz A le- polityka przeszkodziła mu powiedzieć praw. | "ieszczone o drodze za aapea P Sip 
ksaudrowicz w towarzystwie swej Dostojnej | de; Wierzymy teraz temu poczciwcowi, kule „Pet. wied.” Koszt drogi wynosi nie oz ~ 
Małżonki raczył odbyć w poniedziałek na (Uem braven Manne). — Kłamał on bez- 60, ale tylko 40 milionów rubli, robotni-| Z == g g ai dii sa 
nar renn rawy i pon wstydnie, gdy udawał głupiego (er gr |ków do budowy potrzeba na wiorstę nie |Gczbie zę Sprz 2, dziewcząt 2, dorosłych B w tej 
zwiedzić forty. ciągu o unia fortów | z; ise F L i A zat ani ui £ liczbie mężczyzn -, kobiet 3, « mismos 
Dostojni Goście raczył zaszczyci Swoją o- pzpn pogo i=2 w Nie. | yeścia, ale niewiele więcej niż jeduego.| yrłgorzata "Seiębaka, lat ia, Wikelealas Mo- 
beenością pałac w Wilanowie, gdzie pod tylko okłamywał naród jisikia. ale — [Mosty drewniane ed znajdują się na calej ran ak 00, Taaa aape: zł. 
nieobecność hr. Augustowej Potockiej obo-| w interesie swojego posłannictwa politycz- linii, a tylko kilka jest mostków drewnia- Rangoli r A 1.4 zy "es » 4 
wiązki gospodarstwa pełnili August hr. Po- nego — napadał na niemieckich lekarzy, |nych dla przepuszczania wód, lecz i te na | liczbie mężczyzn 2, kobiet —, « miąwawitie 
tocki wraz ze swą siostrą Natalią hr, Po-| narażał ich na przykrości i w obszernej filarach kamiennych — inne są z żeląza| 12% Kaibficiach, lat 49, Byledaw Jak, ist 64. 
tocką. Ich wysokości raczyły wyrazić uzna- | działalności dziennikarskiej kazał obwiniać |; 66 ich już zbudowana. Wreszcie d Starozahoani. deiei do iat Mita amari Ai tej 
nie dla licznych zabytków i pamiątek, 0 obrazę majestatu cesarskiego tych, któ- SE Ar Aani ać O" | lioebiè kłopoów 2. daiwwangt 1: darodych |, w | 
ao niadzonyeh w pałacu, oraz przyjąć pod- rzy ufali lekarzom niemieckim. Bezprzy. | wiedziono, że piaski nie szkodzą oraraa ty R m Sobień 1, a mianowicie 


DZIENNA STATYSTYKA LUONUSC. 
zawarte dnia 3 lipom 
A, zmowy katolickiej — 
paraSi ewasgielickiej — 
Starozakonnych — 


ist 66. 


wieczorek. Wieczorem odbyło się przed-' kładne oburzenie opanowuje całą ludność ! prawidłowemu. KK 


stawienie w „Pomarańczarni” łazienkow- wobec tej intrygi, o której szlachetny me- | Petersburg, 3 li Ag póla. łoszo- PRZYJEZON 
skiej. Na przedstawienie zostało zaproszo- ezennik Mię p z pewnością pojęcia, jak. no t a aan m wał a eE Jakótooski a AROSA 
ne prawie to samo towarzystwo, złożone z' kolwiek ten zamach polityczny pozornie |: k talaych i wkład i z oma w: p wadę % r 
arystokracyi krajowej i przedstawicieli władz, ! w jego interesie został dokonany. Ten po.| ju “as emerytalnych i wkładowo - pożycz-, mopy Wanani — A ej Nir 
które o PE znajdować się w przed | wiernik niektórych sfer, nadużywając obec. | kowych przez prywatne towarzystwa dróg Charkoea, Roggy s Schelsteżi, © jg 4 

A iolar Prigwta s Gapaaiska. 


dzień na raucie w zamku. lch Cesarskie pi jcyniczniej ób (i isch- nych. 
Wypokości:raczyly: rozmawiać Jaka zlater Weno) RK nim zaa, 

osobami w gustownie urządzonem | ukazuj i ietle, w jaki i- N 
foyer, Pracdatawiie zakończyło się o a OEM Ee wawie. OSTATNIE WIAUUKOŚCI BANOLOWE. mazdoręc. ed dE pa e 


dzinie 12-ej, m oszusta i ieka bez sumienia liczną z powoćw ud rew 

— Piotrków. Korespondent „„Kurjera (eines brutalen Schwindlers und gewissea| Berlin, 3 lipca. Po gwałtownej supi T ES inwych przyczgm 
warszawskiego” z Piotrkowa donosi podd. 25: Josen Menschen)” wczorajszej ilo w końcu osłabienie, Lajstr Orbanh s Warsaey -Koper : Wadkica + 
z. m, „W sobotę d, 23 go z. m., przyje-| X Piwowar-mecenas, W dniu 9-ym b. |pod aniiko tuia]. Agit: | » 


chali do Piotrkowa prezes sądu krajowego m. grono artystów francuskich na za rozpoczęła gielda znowu w usposobieniu 
(Landsgericht'u) z Bytomia, prokurator lo | szenie duńskiego mecenasa sztuki, iw mocnem, £ ieni do iutere. 

go sądu i komisarz graniczoy z Bytomia, ra Jacobsena. wyruszyło na wystuwę do|sów, Wykonywane wielkie lecz „GE kantsna mmp» R 
maara złożenia wizyt członkom utejszych Kopenhagi. Bogaty ów fabrykant wynajął takie i zaku zwyżkowe. zz r zg 
magistratur sądowych. Goście byli nastę-| dla swych gości osobny pociąg z w ta oży wieniem się j 

pnie podejmowani w miejscowym klubie sypialnemi; na wszystkich ważniejszy. wych niemieckich. Karsy ruskich 
ruskim, poczem dnia następnego odjechali. | stankach zamówione były śniadania, obiady unjęły odrazu poziom wyższy a w dalezy m 
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X 8 KUTS OówaBzenie. (Henpesrbanuii CuHqukB  HECOCTOA: 
Teatr LETNI Student LI 3 kur Su Restauracya Benndorfa Cyxeðuni Mpucrass IlerpokoB- : TEADHOÑ MACCHI 
Instytutu , Technologicznegn, przy ulica SREDNIA. craro Oxpygxnaro yxa PoóakoB- T. Qexuep CnuoBbs. 
SELLINA. ROWE a sg, E a rząjdo-|tyę środę 4 lipca, we czwartek 5|enili, xureabersywu(ii vr rop. Jlo-| Qu» upurauiaerń Bobxe xpe- 
Towarz. artystów dramatycznych dake i belj s p Dys lipca, w piątek 6 lipca, w tobotę 7|asu noxe N. 267, ma OCNOBANIM |qyropoBt UpMIITAXK BL IUACCHBL 
od dyrekcyą AS BOA lipca i w niedzielę 8 lipca. 1030 er. Yer. Tp. Cya. 00uBA4-|konkypenofi Mace „I. Qexnepr 
"abiós erb, uro 29 Fosa (11 Ioaa) 1888|QynoBLa* aBursci na coópanie 28 


Student 5* kursu 


Juliana Grabińskiego. 1n1 71 By 10744006 TRA GYXETA Hpo-|losa (10 T an A a 
PAR? ok St. Petersburgskiego Technologicz t SZ bi Aag HA ( Toxa) ©. r. TAONE 

We czwartek dnia 5 lipca 1888 jnegò Instytutu może udzielać lek- ESSAIE nyóśrakaa UpOREKA ABH |yqrpa BT KAUNCZAJAMO IlerpokoBera- 
$ 1 j [Garo mrymecrBa, npunagtexa:|ro Ospyxnaro Cyxa NO PpamAnH- 


cyi języka ruskiego i matematyki. 


y i i . Bpmesunckińi Á zwi, Aai ai 

POLOWANKO (Riy ot ads agonia Pa | węgierskie magnackiej orle fm gy? a: aron, Or a tara 
Krotochwila pk, aktach, przezjnowski przyjmuje PARSE ZOE stry zdeka ara ko D dada w 6 
ornada. i Z | pod dyrekcyą p. kapelmistrza  |naxozamaroca B» rop. Ñoxsu norb|gofi caban: MExAY  KpEAMTOPAMU 

WIGILIA ŚW ANDRZEJA Mam zaszczyt zawiadomić Szano- Vörös Miska, N 906, coeroautaro M3 Tpext|gonsyponoi macci „I; Wexiepi 

: wną Publiczność, że z upoważnie-| Początek w dnie powszednie o godz. |rpexnexb Mamut, oqbieRNaro A18|QruaoBba* Cb OAHOÑ M HECOCTOHTEAB- 


Obraz ludowy w jednym akcie, zejnia. W-go Kuratora Warszuwekiegoj8, w niedzielę o godz, 7 wieczorem.|roprosr 400 py6. atu PobeprossIIBapiiry ab, 
$piewami i tańcami, Franciszkujokręgu naukowege z rozpoczęciem Wejście 30 kop. Dzieci 10 kop. | Iipoqaxa 0yxeT*% uponaBoqaTEca ©panqoxz Boxxepoxb 1 Wpuąpi- 
Domnik, muzyka Wrońskiego. |roku szkoluego, otwieram w Łodzi| Przy wtc loki ogród jna wkcrh xpanenia Bb rop. JIO43A|xoyń AGe1ex% npioópśourusy upa- 
ie g DOOTI HEN INARO WER}. nogs N 90-c. BA HA CTpÄXOBOG: BOSHArPAMACHİC 

Dr. Littauer SZKOŁĘ dla CHŁOPGÓW W razie niepogody koncert odbę- Top. Jloxss, Iona 15 xua 1888. |en pl, CTOpoHkI HA PaE 


wyznania mojżeszowego. | dzie się w sali. Wejście do sali | Cyxe6. Ipnerast Pobaxoscriä., |yszokeunuxń Bb: nporokoak orb 


o odbyciu specyaluych, studyów za- à ; sA 

PEASE ama oit 3s Łodzi H przyj:|Długoletnia działalność woja na 50 kop. 900—1 |20 Tronu (2 Iman) c. r. 

muje 2 cierpieniami Skóry i orga- polu pedagogicznem, daje gwara: Benndorf, Ę ; Ipucaxaniń Ilosżpenunii 
nów moczopłciowych, oraz zajmuje|cyę; Że uczynię zudość wszelkim x ea Droga żel. Fabryczno-kódzka Bepuapąż Bupenyneiir%. 
się massażem, Piotrkowska N. 255,vy maganiom Rodziców i Opiekunów |" W Łodzi odbędzie się tylko|7 powodu oświadczenia wysyłającego 901—1 


h rzającyc i swoje dzieci, | ów gdyż orkiestra skon.-|składu Scheiblera o zagubieniu duphkatu| paz 
dom  Kestenberga (obok apteki] powierzających mi śwoje dzieci, |5 koncertów gdy posu n- fsi o i t — 
Miillera). Od 8-10 o tóa 16 Zapis uczniów przyjmuje w mo:|traktowauą jest do Wiednia, gdzie onie kawę obec EA Zgubiono paszport 
po południu. 827—0—7 [jem tymczasowem mieszkaniu ulisa natychmiast po p aw dk nasze- Warsza ny, zarząd drogi żelazuej Fubrycz- |wydany z magistřatu iniasta ta 
A Cegielniana w domu braci Baruch.j go, miasta będzie koncertowała. mo-Łódzkiej podaje du wiadomości, źo po-|bjina na imię Aleksandry Ziuke z 
885—3—3  |mieniony duplikut X 9435 umaża za nie- 


Dr. Mina Łapin Borus Jakobsohn. ALB „SPE 898-8—1 |ŻOną, $88—1—1 


listke horobaeirkobiecyei 902—30—1 |g" Zawiadamiam mieszkańców 
speeyalistka-w-chorobach kob OE TI. O Bałut i wsi Żubardź, iż z mocy ©B--€3-3-3-€3-€34<€3-0-€3-©>-€35) 
I got pete r rak Do sprzedani A urzędowej plenipotencyi, Brit S2 , j 5 z CO 
||| o |iwa zegary Ścienne antyki, obrazyjmi przez „Augusta Zawisza Czarne CRJAJB H IIF OTARA 
W SZKOLE starożytne, lustro z konsolą i różnejgo, jedynie tylko ja mam prawo P 
„sprzęty kuchenne, Ulica Piotrkow-jpobierania zaległych czynszów i IIEDCTAHBIXE UABŻĄŃAIŃ aópnku 
3 k 36 Mośka Kut Nr. 250, wchodzenia w umowy o wykup czyn- 2 
sky dom OSKA utasa r. DU, ke s A £ 
4-klasowej Realne w mieszkaniu Józefy Szezepkow- cz z wo RA w ai ry i rr W B A E LI b 5 M P H B A y M b || || E B b 
EL skiej. 895—1 bardzie. Interesowani zechcą zgła- p K 5 
J. Mejera Za i zgi sżać się do moie, jak najspieszniej, (e) ©» 1-ro Tona c. r. nepenecenst BR X0N% dona Ho Bupu 
lekcye wakacyjne rozpoczynają się | * I y aaia. prze- y przeciwnym bowiem razie prawa ayus m Romn, no yaun Manso X 503. 


dnia 3-go lipca. Do dnia 8 go lipca Augusta Zawiszy jak najenergicz: 


zapis uczniów przyjmuje się w miesz-|- garnitur mebli niej na drodze sądowej popierać SKŁAD i SPRZE DAŻ 


kaniu dotychczasowem w domujjutą kryty. Wiadomość ul. Wscho:|będę. 


Goldberga przy ulicy Cegielnianej, |dnin dom W-go Abla u R. Wil-jPiotrków, dnia 26 czerwca 1888 r. wyrobów wełnianych fabryki 
po 8-ym lipca w mieszkaniu nowemjczyńskiego, Zastać można od go- Stefan > ofe s Bi 5 Ej T 
w domu Konarskiego przy ulicy rógļdziny 1 do 4 po południu. Adwokat Przysięgły. ] W 
Wschodniej i Dzielnej, 864 5-4 899—3—1 860—3—2 ZWAIC, Irn aum 1 (0) 


z dniem l-go lipca r. b. przeniesione żostały do domu Pp. J. 


GIEŁDA WARSZA Birnbaum i Ska przy ulicy Dzikiej Nr. 503. 


„| Dys- W ciągu FF ki r Are 
Weksle ZA dita brni- a- Dopałnione tranga keye - 
Eino peo DIE NIEDERLAGE 
Borlin e: (——) „dł ter] 3 à 160 mar. Tipe ~+- . 
naa, GUA krlor| 34. | loome | 8 | GMO | GL80. 6 179, 20 290 86 STY, 4a der Wollwaaren Industrie 
nu; niem, ratnsta bank. a ter. . mr. =, nd - — $ . .. 
kr. ter. } 2 d. 109 rar. B == | = 51 61 05 
kam S: amia] JE ona | Z waumóda Schwarz, Birnbaum & Lówó 
Poyi T: EEN r tac 10 a | m00.Be. zę; Pre se E Ą sę wurde von 1 Juli a. c. nach dem Hause der Herren J. Birn- 
e CE kr. tor |10 d. | 199 Fr. 2a. 41.675 | (— 41 20 37'/, 421/, 46 baum & C-o, Dzika Strasse Nr. 503, übertragen. 
Wiedeń . . . dł. ter.) 8 d. | 107 ffor. 3h —. — 4 893—4—1 
ja 114 (189379 | kr. ter.]-8-d. | 100 fr. „14 8885 =- 83 40 
Puersburg s n e BI a a EA sina sę) = O©©-©©+©©- Q) 
ITI | Dopełnione | w siggu giełdy | 8 3 | Dopułnio-| w oga giełdy 
Papler nistw. Da oraal keye. E 112 IU ma 
P (aa 100 s.) EE ians | łąd Tolio.pj (em 100 rs.) kim tranz. zadano Jeho.pl. 
Listy Likw Kr Fol. dużo) s | ce rej Akoze D. Ż. Viii aign: 4 | tn ZIM | 
Sa Ek” /.-Byd.500r. | 4 = pzd: 
Row. Foi, Ws. L em. 10) £ Ri i s A mię 5 AW ah M = Fas Ono EZ ema i 
u 100 r. orosp. ri --ļ -=| +- i i 6 
Ra mops FAA M je Oz CA sbodskiej |-6 -—| -—| == ostatniego czerpania nadeszły do głównego skladu wód 
Hos, Kot. Pr. 21.1864 Iom] t " Bi, pieis 6 e ootsif TAT przy aptece. 
w m u 2866 1] oma. » Banku: taudlowego |) | 
Bilet Ban. Pan. Ros. I 5 w Warszawie250r. |! —.—| 825 --| — — S O O N 
A ą 3 A 4 FP 3 „ War. Ban Dys. 259r. | a d Kisz M. P K R Y. 
AAE o E AFA E- Ban. H. w Go lzi 250 » ——| — zor% 676—0—14 
mawiać r Yel $ „ARE: || m 
M Fot. wowo. 6/1937] 4 n Wan Fasil Gukra50) || Z LE pa e bę OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRAFICZN 
UNC w, mało | 8 1 paT ebeen, SA) oL. i AEK B. WILIKOSZEWSKIEGO 
4 mzb, osob) i zołów 259r. || g | -=| —— 
Lavy aast. Ziom- 3. LAB 5 | 1006060; | 10030 joas >o» damska Ś maj m] m7 w ŁODZI, villa „TRIANON% Pasaż W-go Meyera. 
á r 5 =i] —— ona Herninnów2ó0r, | 2 mj] JERGE 0 „0 Urządzono elegancko i podłag najnowszych wymagań sztu- 
„ 74 è s Dysskiwia20Y | 2 mp SZ) WET ki fotogreficznej. Zdjęcia wykonywa nowym sposobem momentalnym, Wy- 
„ b i n w» Leonów 259r, |: g caca oani Wesorą kończenie artystyczne. Portrety różne do naturalnej wivlkości, koloruje 
m 5 n m Canstacioe 259r. || 3 Fag PKB Pa olejno. Ceny umiarkowane i « ne dla wszystkich. 275+ 
è n » Konstanoya 50 | # | Gi =n 
s 5 „ £. W b. Stati 1000r. || Z Dhel —.~ 
= 5 „ Tow. Lipop, Raa i fi g 
: 5 Loewenstaia 10%. l a mai | „BAD aa 
a 3 » Tow. akte Mota) B. || Z - 
5 Hastko w War. 1 „| 8 wej. e = 4 P Świaż 
, i „Tow: Zakł Góruiccy: | ż Wprost ze źródeł nadeszły świeże 
hi 5 Starochowickich 100 r. —, -o == . 
8 „ Tow. War. Fab, Mash. | 
3 Narz. Rol 1OdL 1930r. ee] cna ias ` 
5 p Wars T. Kop. wagla i | 
ð wozy ri M PAC i ——=| = m — m 
U Tow. Żaki Frz, Baw, 
E © Pe Zawiesia. oraz sole, pastylki, ługi ctc, do Apteki 
: ow iŁaża 1006 
JB TE ri F. MULLER 
$ "oj Ob drogi ia be. todak, ; 
5 iah a: z k dawniej J. Goebel w domu Bechtolda, ulica Piotrkowska 
5 -m Wartość kupouu s potr. 1%,  Lós. likwil. 838 Nr. 256. 686—16—11 
6 =, =+] ——| List, gas, nowych 146 Poż prem. l em, 2348 


„m. Warsa LiH 1214, U om 1451 
m. Bods 1.3 | 


POR GK pei akes A ma JARE 2 m Aa a a 


Bu jr 


